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DO DZIEJÓW „KURIERA W ARSZAW SKIEGO” 
Opracował Z bigniew  A nculew icz

Wyrok Sądu A pelacyjnego K rólestw a Polskiego z 1(13) marca 1876 r. w  spra­
w ie przekroczenia art. 17 U staw y o cenzurze przez redakcję „Kuriera W arszaw­
sk iego” n ie jest szerzej z n a n y 1. S tanow i ciekaw y m ateriał nie tylko do dziejów  
„Kuriera W arszaw skiego”, ale także rzuca św iatło  na działalność redakcji, pracę 
redaktorów  i dziennikarzy, ich potyczki z cenzoram i czy sądam i w  w yniku  narusze­
nia obow iązującego prawa. D okum ent ten  to sw oiste św iadectw o życia prasowego  
W arszawy lat siedem dziesiątych X IX  w.

„Kurier W arszaw ski”, założony 1 styczn ia  1821 r. przez Brunona hr. K icińskiego, 
w  latach 1822— 1868 był w łasnością L udw ika Adam a D m uszew skiego i jego n a j­
bliższej rodziny. R edagow any był przez sam ego w łaściciela , a po jego śm ierci ko­
lejno przez L udw ika de Vidal, Karola Kucza, Zygm unta Zaborowskiego, Antoniego  
Edwarda Odyńca i Stanisław a B ogu sław sk iego2. W 1868 r. spadkobiercy D m uszew ­
skiego, dotychczasow i w łaściciele , w ydzierżaw ili „Kurier W arszaw ski” spółce G e­
bethner—W olf—M ichaux „Miron”— Szym anow ski; ten ostatni został także redakto­
rem odpow iedzialnym  i kierow ał pism em . W 1871 r. Szym anow ski został zm uszony  
do rezygnacji ze stanow iska redaktora odpow iedzialnego, na które pow rócił do­
piero w  roku 1876 8. W latach 1871— 1876 funkcję tę pełn ił form alnie Julian S ia t­
kow ski, a po nim  Herm an B e n n i4. W okresie redaktorstw a Statkow skiego w  nu­
m erze 241 pism a z 1872 r., w  dziale „Przegląd polityczny”, ukazało się kilka frag­
m entów  bez akceptacji cenzury 5. K om itet Cenzury przekazał spraw ę do Sądu K ry­
m inalnego, który skazał w innych  „przestępstw a” na kary pieniężne, ci zaś odw ołali 
się od w yroku do Sądu A pelacyjnego K rólestw a Polskiego. Spraw ę tę w raz z argu­
m entacją prokuratora, obw inionych i sądu m ożem y prześledzić, czytając ów  do­
kum ent.

1 D okum ent ów  przechow yw any jest w  zbiorach B iblioteki Jagiellońskiej —
Papiery osobiste W acława Szym anow skiego (1821— 1886), naczelnego redaktora K urie­
ra W arszawskiego, z lat 1855— 1886, rkps 6575 III, k. 22—25, m ikrofilm  P-246/4. 
D okum ent ten  n ie  został opublikow any przez autorów  K sięg i  ju b i leu szow ej  „Kuriera  
W arszaw skiego” 1821— 1896, W arszawa 1896, s. 144— 145, 186— 187. N ie w yzyskano  
go w  artykule Z. K m i e c i k a  „K u rier  W a rszaw sk i” za  czasów re d a k to rs tw a  W ac­
ław a S zym an o w sk ieg o , „Rocznik H istorii C zasopiśm iennitw a P olsk iego”, t. 3: 1963, 
z. 2, s. 75— 85. .

2 Por. Księga jubileuszowa... ,  s. 9— 128; S. S z e n i c, Cm entarz P o w ą zko w sk i  
1851— 1890, W arszawa 1982, s. 131— 132.

s Por. Pism o G łów nego Zarządu do Spraw  Prasy zatw ierdzające W acława Szy­
m anow skiego na redaktora odpow iedzialnego „Kuriera W arszaw skiego” z 26 k w iet­
nia 1876 r. P apiery osobiste..., BJ, rkps 6575 III, k. 26, m ikrofilm  P-246/4; Księga  
jubileuszowa... , s. 144— 145, 161.

4 Julian S iatkow ski pełnił funkcję redaktora odpow iedzialnego „Kuriera War­
szaw sk iego” od 14 III 1871 do 21 X I 1872 r., Herm an Benni w  «k resie od 14 I 
1873 do 14 V 1876 r. Por. Polsk i s łow n ik  biograficzny,  pod red. W. K onopczyń­
skiego, t. 1, K raków  1935, s. 436; K sięga  jubileuszowa.. .,  s. 144—146.

5 „Przegląd p olityczny”, zam ieszczony w  nr. 241 „Kuriera W arszaw skiego”
z 30 X  1872 r., s. 3, zaw ierał osiem  akapitów. B yły to: polem iki dziennikarzy an ­
gielsk ich  w  spraw ie w yroku cesarza niem ieckiego, jako sędziego polubownego,
w sporze o granicę San Juan; kontrow ersje na lin ii W łochy— W atykan co do w y-
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W yrok Sądu A pelacyjnego K rólestw a Polskiego w  spraw ie przeciwko przekro­
czeniu Art. 17 U staw y o Cenzurze przez redakcję „Kuriera W arszaw skiego”. Papiery  
osobiste W acława Szym anow skiego (1821— 1886), naczelnego redaktora „Kuriera W ar­
szaw skiego”, z lat 1855— 1886, BJ, rkps 6575 III, k. 22—25.

L. 35000
My

A leksander I l-g i Cesarz W szech R osji Król Polsk i etc. etc. etc.
W iadomo czynim y, iż: Sąd A ppellacyjny K rólestw a Polskiego w  Im ieniu N aszem  
w ydal w yrok następujący  

W ydział IX  D ziało się w  W arszawie na posiedze-
A. de Johnę Prezydujący niu Sądu A ppellacyjnego K ról[estwa]
Łazowski Polsfkiego]
W erner D: 1.13 Marca 1876 roku.
M aryjew ski
I. Z ieliński Sędziow ie ’
Janiszew ski pokurator 
(podpisano) A. de Johnę
(podpisano) L. Rudnicki

podpisano

w  spraw ie przeciw ko
1. Julianow i Statkow skiem u —  lat 58. K atolikow i — Radcy Stanu. Em erytowi.
2. G ustaw ow i G ebethner —  lat 42. E w angelikow i. K sięgarzow i i w ydaw cy Kuriera  

W arszawskiego.
3. S tan isław ow i C zerniejew skiem u — lat 42. K atolikow i. Starszem u Zecerow i D ru­

karni Kuriera W arszawskiego.
W szystkim  żonatym , dzietnym , w  W arszawie zam ieszkałym .

O w ykroczenie przeciwko A rtykułow i 17« U staw y Cezuralnej ob w in ion ym e.

sokości pensji papieża; w zm ianka o dekrecie króla w łoskiego, podw yższającym  
liczbę okręgów  w ojskow ych  w e W łoszech; inform acje o projekcie reorganizacji 
arm ii belgijsk iej; pow ołanie kom isji parlam entarnej w  H iszpanii dla rozpatrzenia  
prawa o zniesieniu kary śm ierci za przestępstw a polityczne; ew entualne zm iany  
konstytucji szw ajcarskiej. „K urier” zam ieścił fragm enty w ypow iedzi dzienników  
angielskich, zarzucające cesarzow i n iem ieckiem u stronniczość w  spraw ie San Juan, 
które przydzielono USA, pom ijając historyczne prawa A nglii. Zam ieszczono także 
głów ne tezy artykułu z gazety w łoskiej, gdzie stwierdzono, że jeżeli papież n ie  
w yrazi zgody na proponowaną mu przez rząd pensję i corocznie będzie odm aw iał 
jej przyjęcia, to po up ływ ie 10 lat n ie będzie m ógł interw eniow ać o w ypłacen ie  
całości tej kw oty przez rząd w łoski, poniew aż uzna się spraw ę za niebyłą. W do­
niesien iach  ze Szw ajcarii om ówiono m. in. debatę nad popraw kam i do konstytucji 
w  zakresie reorganizacji arm ii i o stosunkach na lin ii państwo— K ościół. Dziś 
trudno jest ustalić, jakie ustępy zostały zakw estionow ane przez cenzurę, a le w y ­
daje się n iem al pew ne, że chodziło o opinie dzienników  angielsk ich  w  spraw ie w y ­
roku sędziego polubow nego w  sporze m iędzy USA  i A nglią o San Juan, gdyż 
w  m yśl ustaw y o cenzurze nie w olno było w yrażać krytycznych uw ag o głow ach  
państw  i ich decyzjach. M ogło to rów nież dotyczyć sprawy pensji rządu w łoskiego  
dla papieża lub zm ian w  konstytucji szw ajcarskiej.

6 25 V 1843 r. car M ikołaj I podpisał przepisy ustaw y cenzuralnej dla K ró­
lestw a Polskiego. U staw a ta w ytyczała  głów ny kierunek cenzurze aż do lat osiem ­
dziesiątych. Jej poszczególne paragrafy uzupełniane były  lub rozw ijane i n ow e­
lizow ane przez późniejsze zarządzenia i tajne instrukcje dyktow ane potrzebam i



DO  D Z I E J Ó W  K U R I E R A  W A R S Z A W S K I E G O " 133

Odw ołującym  się od w yroku Sądu K rym inalnego w W arszaw ie z d. 11/23 Grud­
nia 1873 r., którym  podsądni z Art. 1024 Kod[eksu] Kar dla C esarstwa z r[oku] 1866 
przy dodaniu do Statkow skiego Art. 1044 K. Pr. na karę pieniężną po R ubli sr. pięć 
skazani zostali — pierw szem u przy obronie M uszalskiego, innym  przy obronie N a- 
im skiego A dw okatów  — w szystk im  bez ustnego przym ów ienia pod w yrok 2ej In­
stancji przychodzącym.

Po przyw ołaniu spraw y, przedstaw ieniu jej stanu przez Sędziego R eferenta, 
w ysłuchaniu  obron i w niosków  Prokuratora tej treści.
Prokurator
przy Sądzie A ppellacyjnym  K ró lestw a] Pols[kiego] z odezw y K om itetu C enzury7 
oraz w yjaśn ień  Redaktora odpow iedzialnego Statkow skiego, W ydaw cy Gebethnera  
i D yspozytora D rukarni C zerniejew skiego i chłopca D rukarni B aczyńskiego, osią­
gnięto pew ność, że bez pozw olenia Cenzora w ydrukow ano w  N 241 Kuriera W ar­
szaw skiego kilka u stę p ó w s, stało' się to zaś z w in y  Statkow skiego, który zam iast 
na przesłanej mu do podpisu odbitce w ykreślić  ow e ustępy, zaznaczyć, że ich n ie  
akceptuje, odciął je tylko, n ie zaw iadam iając posłańca, skutkiem  czego n ieuw aga  
pozostałych nastąpiła; nie mogą się jednak nią zasłaniać, skoro — w edług Czer­
n iejew skiego —  spostrzegli się w  trakcie odbijania złożonych do odbitki czcionek  
na num ery pism a, a jednak n ie  zyskali dozw olenia Cenzora, bo tego nie dowodzą.

W edług przepisów  obow iązujących, R edaktor i w ydaw ca odpow iadają, tych  też 
obw inia K om itet Cenzury. D yspozytor w ięc D rukarni w olnym  być m usi od kary.

Wnoszę: aby Sąd A ppellacyjny w  aktach appellacji C zerniejew skiego w yrok  
zaappellow any co do n iego uchylił i onego z Art. 97 i 98 Kj[odeksu] K[ar] Ces(ar- 
stw a] od odpow iedzialności uw olnił, w yrok zaś co do Statkow skiego i Gebethnera  
potw ierdził, koszta na ukaranych w łożył w  II Instancji ostatecznie.

(podpisano) P iątkow ski 
Podprokurator

Sąd A ppellacyjny K rólestw a Polskiego Zw ażyw szy: że w  N 241 K uriera War­
szaw skiego z  r. 1872 w  części pod tytu łem  „Przegląd polityczny” w ydrukow ano  
pięć ustępów  bez poprzedniego przedstaw ienia W ładzy C enzuralnej, skutkiem  czego  
K om itet Cenzury zażądał pociągnięcia w innych  do odpow iedzialności, z nadm ien ie­
niem  że podobny fakt zagrożony jest karą w  K odeksie Karnym , chociażby sam a  
treść artykułu  w ydrukow anego n ie była przeciw ną prawu.

Zw ażyw szy: że R edaktor odpow iedzialny Kuriera Julian Statkow ski w  tłum a­
czeniu sw em  przyw odzi, iż m ając sobie zakom unikow aną do przejrzenia odbitkę  
Kuriera, w zm iankow ane pięć ustępów  nie przeszłych przez Cenzurę odciął, d la­
tego aby je n ie drukowano, tym czasem  gdy n ie zwrócono na to uw agi, odcięte  
pięć ustępów  w ydrukow ano w  Kurierze, i że tem u są w in n i w ydaw ca Gebethner 
i C zerniejew ski Starszy Zecer.

chw ili, § 17 tej ustaw y stanow ił, że n ie w olno drukować żadnych m ateriałow i 
,,a) gdy w  nich zaw ierało się cokolw iek  dążącego do zachw iania praw a i dogm a­
tów  w iary chrześcijańskiej, jej tradycji i obrządków; b) gdy w  nich znajdow ało  
się co bądź uw łaczającego najw yższej sam odzierżaw nej w ładzy lub dom owi cesar­
sko-królew skiem u i co bądź przeciw nego zasadniczym  ustaw om  państwa; c) gdy  
obrażały dobre obyczaje i  przystojność; d) gdy w  nich ubliżano honorow i jakiej 
osoby bądź przez w yrazy n ieprzystojne, bądź przez złośliw e ogłaszanie tego, co się 
tyczy jej m oralności lub dom owego życia, nade w szystko zaś potw arzy”. Cyt. za: 
F. R a m o t o w s k a ,  W arszaw skie  K o m i te ty  Cenzury  1832— 1915, [w:] W arszaw a  
X I X  w.,  t. 2, W arszawa 1971, s. 274—275.

7 W arszaw ski K om itet Cenzury pow ołany 17 w rześnia 1869 r. Do jego obow iąz­
ków  należało spraw ow anie kontroli nad zaw artością w szystk ich  w ydaw nictw , w  
tym  i prasy, jakie ukazyw ały się w  W arszawie. R a m o t o w s k a ,  op. cit., s. 285—  
292.

8 Por. „Przegląd p olityczny”, „Kurier W arszaw ski”, nr 241 z 30 X  1872, s. 3.
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Zważyw szy: że w ydaw ca Kuriera W arszaw skiego G ustaw  G ebethner tłum aczył 
się, iż on o w ydrukow aniu artykułów' n ie podpisanych przez Cenzurę n ie w ie ­
dział, gdyż D rukarnią zarządza C zerniejew ski Starszy Zecer, który znów  zeznał, 
iż odbitkę N  241 K uriera przesłał Statkow skiem u, który obciąw szy całą szpaltę 
zam iast przekreślić, jak zw yk ł był czynić, i nic o tem  posłańcow i, który do n iego  
nosił odbitkę, n ie pow iedziaw szy, takow ą odesłał, skutkiem  czego w ydrukow ano  
ow e pięć ustępów7 nie podpisanych przez Cenzurę.

Zw ażyw szy: że G ustaw  Gebethner, jako w ydaw ca Kuriera, zajm uje się jedy­
n ie częścią adm inistracyjną i w  redakcji tego D ziennika żadnego n ie ma udziału, 
zaś C zerniejew ski Zecer spełnia tylko to, co m u poleci redaktor, oni w ięc  za 
uchybienie pow yżej opisane odpow iedzialnym i n ie są i dla zupełnego braku do­
w odów  w  m yśl § 413 Ord. Krym . Pr. u w oln ien i od kary być w inni.

Zw ażyw szy: że Julian  S tatkow ski sam  przyznaje, iż z nadesłanej mu odbitki 
n ie w ykreślił p ięciu  ustępów , lecz tylko szpaltę odciął, jest w ięc  w innym  w yk ro­
czenia do Art. 1024, 1044 K odeksu Kar dla C esarstw a z  r. 1866 odnoszącego się, 
zasadnie w ięc Sąd K rym inalny karę Rsr. 5 na Statkow skiego w ym ierzył.

Z tych  przyczyn Sąd A ppełlacyjny Królfestwa] Po-ls[kiego] odw ołanie się Juliana  
Statkow skiego od w yroku Sądu K rym inalnego w  W arszawie z dnia 11/23 Grudnia 
1873 roku jako bezzasadne oddala. Na skutek zaś odw ołania się G ustaw a G ebethne­
ra i S tan isław a C zerniejew skiego w yrok pow ołany co  do nich  uchyla i tychże  
z § 413 Ord. Król|[estwa] Pols,[kiego] dla zupełnego braku dow odów  od odpow ie­
dzialności uw alnia. K w ota w pisu  na R ubli sr. dw anaście, stem pla na R ubel jeden  
kopiejek pięćdziesiąt ustanaw ia i takow e na Statkow skiego w kłada. W yrokiem  
Ostatniej Instancji.
(podpisano) A. de Johnę 
(podpisano) L. Rudnicki

Zalecam y i rozkazujem y W szystkim  W ładzom Sądow ym , aby w yrok ten w y ­
konały, Prokuratorom , aby tego dopilnow ali, K om endantom  i U rzędnikom  siły  
zbrojnej, aby dodali pomocy w ojskow ej, gdy o takow ą praw nie w ezw ani będą. 
(podpisano) A. de Johnę  
(podpisano) L. R udnicki
Za zgodność w yp isu  głów nego w yroku z oryginałem  na papierze bez stem pla  
z urzędu spisanym  św iadczy i takow y dla G ustaw a G ebethnera w ydaję w  W ar­
szaw ie d. 6/18 M arca 1876 r.

Podpisarz Sądu A ppellacyjnego K rólestw a Polskiego
(podpis n ieczytelny)


